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POLSKA WERSJA DEKRETU ZYGMUNTA AUGUSTA  
W SPRAWIE ZASIADANIA POSŁÓW PRUSKICH 

W SEJMIE KORONNYM

Publikowany poniżej polski tekst dyplom u Zygm unta Augusta dla 
P rus Królewskich z 16 marca 1569 r. został odnaleziony przez doc. Ja n u 
sza Małłka w Riksarkivet Stockholm (Extranea Polen, vol. 86). D okum ent 
ten znany był dotąd jedynie w wersji łac ińsk ie j1.

Prow eniencja polskojęzycznej wersji źródła nie jest trudna do usta
lenia. Popraw ki i oboczności tekstu  wskazują na  to, że jest to koncept 
z kancelarii królewskiej wywieziony prawdopodobnie w 1656 r. do Szwecji.

Genezę sporządzenia owego dyplomu, wystawionego na sejmie lubel
skim w 1569 r., omówili już szczegółowo Stanisław  Bodniak i Zofia Sko
rupska 2. Pow tórzym y więc tylko podstawowe fakty.

P róby wcielenia sejmiku pruskiego do sejmu koronnego przeprowadzo
ne na sejmie 1569 r. natrafiły  na opór zarówno Rady Pruskiej, jak i de
putatów  szlacheckich. Prusacy obawiali się, że następstw em  inkorporacji 
będzie uszczuplenie ich praw  i przywilejów. W ydany przez Zygm unta 
A ugusta dekre t był odpowiedzią na w ystąpienia Rady i stanów pruskich 
podczas trwającego i poprzednich sejmów.

We wstępie Zygm unt August stwierdził, iż panowie z Rady Pruskiej 
wraz ze wszystkimi stanam i pruskim i prosili o nieprzymuszanie ich do 
zasiadania w radzie k ró lew sk ie j3. Nalegali bowiem na zachowanie ich 
dawnych wolności. Prosili ponadto o powołanie specjalnej komisji złożo
nej z senatorów, k tóra  rozpatrzyłaby ich argum enty. Król, co prawda, 
zgodził się na tę prośbę, niemniej jednak stałe odwlekanie spraw y uczes
tnictwa w  sejmie przez Prusaków  powodowało jego zniecierpliwienie, co

1 A r c h iw u m  P a ń s t w o w e  w  G d a ń s k u , 300, 29, 17, k .  1013; G . L e n g n ic h ,  G e s c h ic h te  d e r  L a n d e  

P re u s s e n  K ö n i g l ic h - P o ln is c h e n  A n t h e l is ,  D a n z ig  1723, B d . 2: D o c u m e n t a ,  n r  90; ib id e m , s s .  389—  
392, n ie m ie c k i  p r z e k ła d  d y p lo m u  Z y g m u n t a  A u g u s t a ;  C o d e x  D ip lo m a t ic u s  R e g n i  P o lo n ia e  et  

M a g n i  D u c a t u s  L i t h a u n i a e ,  w y d .  M , D o g ie l ,  W a r sz a w a  1764, t .  4, p . 351.
2 S .  B o d n ia k ,  Z. S k o r u p s k a ,  J a n  K o s tk a  k a s z t e la n  g d a ń s k i ,  p r e z e s  K o m is j i  M o r s k ie j  i  r z e 

c z n ik  u n i i  P r u s  z  K o r o n ą ,  G d a ń s k  1979, s s .  225—229: p r a c a  ta  m a  c z ę ś c io w o  w a lo r  ź r ó d ła ,  b o 
w ie m  c z ę ś ć  m a t e r ia łó w ,  z  k t ó r y c h  k o r z y s t a ł  S . B o d n ia k ,  s p ło n ę ła  w c z a s ie  II w o j n y  ś w ia t o w e j .

3 C h o c ia ż  d e k r e t  Z y g m u n t a  A u g u s t a  d o t y c z y  w  z a s a d z ie  c a łe g o  s e j m ik u  p r u s k ie g o ,  t o  j e d 
n a k  je g o  o s tr z e  s k ie r o w a n e  z o s t a ło  w  s t r o n ę  R a d y  P r u s k ie j  i  je j  u d z ia łu  w  s e n a c ie  k o r o n n y m .
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wyraził słowami: „—• — acz się już przed tym  nasłuchaliśmy tych wywo
dów, które oni w  te j sprawie czynili” .

Komisja senatorska po przedyskutowaniu spornych kwestii z deputa
tam i pruskim i przekazała sprawę ponownie Zygmuntowi Augustowi, k tó 
ry  w trosce o to, by nie zakłócało to w przyszłości życia wewnętrznego 
Rzeczypospolitej, zdecydował się na definitywne rozwiązanie.

W wydanym  dokumencie król wymienił agrum enty  Prusaków, powo
łujących się zwłaszcza na postanowienia, wydanego przez Kazimierza J a 
giellończyka, przyw ileju inkorporacyjnego P rus z 1454 r., dotyczące udzia
łu Rady Pruskiej przy  wszystkich ważniejszych sprawach krajow ych (tzw. 
causae no tab iles)4. Według Prusaków  Rada P ruska nie była częścią rady 
koronnej. Powoływali się oni na odrębności ustrojowe sejmu pruskiego, 
do którego wchodzili przedstawiciele wielkich miast (Gdańska, Elbląga, 
Torunia), co w  Polsce nie było w zwyczaju. Inne wymieniane przez P ru 
saków argum enty  nie miały zdaniem króla znaczenia prawnego.

W dalszej części dyplomu Zygm unt August stwierdziwszy, iż „nikomu 
nie przystoi wykładać Przywilejów, jedno nam  sam ym z Radami Korón- 
nem i” przedłożył własną in terpre tację  przywileju inkorporacyjnego Kazi
mierza Jagiellończyka. Według niego ziemia pruska jest częścią K orony 
i analogicznie Rada Pruska  jest częścią rady koronnej. W sprawie Rady 
Pruskiej Zygm unt August uznał konieczność konsultowania z n ią  stano
wiska we wszystkich sprawach dotyczących Prus. Ponieważ nie było 
sprecyzowane, gdzie powinien to czynić, wnioskował, że stosownym m iej
scem do tych n a rad  mogłyby być obrady sejmu lub posiedzenia rady  k ró
lewskiej. W kwestii sejmów pruskich wypowiedział się, że są one „dla
czynienia sprawiedliwości a niż dla innych s p r a w  w Prusiech nie
dawno onym za ojca naszego pozwolone”. Zygm unt August porównał sejm 
pruski do sądów wiecowych. Stwierdził on między innymi, że senatorzy 
biorący udział w sądach wiecowych zasiadają potem  w sejmach walnych, 
gdzie oprócz obowiązku doradzania królowi mają zadanie sądzić apelacje. 
Zdaniem króla obowiązek ten  rozciągał się również na senatorów prus
kich. Udział przedstawicieli miast w  Radzie Pruskiej nie miał być prze
szkodą do zasiadania jej członków w senacie koronnym : „gdyż m y  nie 
tylko nie bronimy tego zasiadania posłom od miast pruskich, ale też za
chować chcemy ten  zwyczaj”. Zygm unt A ugust odmówił również słusz
ności argum entow i Prusaków, iż nie byli oni wcześniej wzywani na sejmy 
koronne.

Ostatecznie więc król uznał, że ziemie pruskie są częścią Korony, 
a Rada P ruska  częścią rady koronnej, czego potwierdzenie stanowić miały 
dostarczone przez deputatów królewskich przywileje. Wobec nieprzedsta-

4 V o lu m in a  L e g u m ,  P e t e r s b u r g  X859, t .  1, s ,  81.
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wienia przez stronę pruską obiecanych dokumentów Zygm unt August 
nakazał, by panowie pruscy zasiedli w  radzie koronnej, zaś posłowie ziem
scy w  izbie poselskiej. Opierającym się tem u postanowieniu groził ode
braniem  „dostojeństw i urzędów ” .

Znaczenie tego dekretu  dla P rus Królewskich było olbrzymie, znosił 
on bowiem faktycznie autonomię tej prowincji. Odtąd w Prusach K rólew
skich obowiązywać miały konstytucje uchwalone na sejmie koronnym , 
zaś zjazd stanów P rus Królewskich z roli sejmu krajowego spadł do ra n 
gi sejmiku generalnego, z którego to senatorzy i posłowie jechali na obra
dy stanów całej Korony.

Istnieją pewne różnice pomiędzy odnalezionym tekstem  polskim a ła
cińską w ersją  w ydaną przez Macieja Dogiela czy Gotfrieda Lengnicha. 
Wersja polska jest prawdopodobnie jedną z kolejnych wersji roboczych 
(konceptów) dokumentu. Wskazuje na to język wersji polskiej, prosty, 
pozbawiony licznych ozdobników językowych, tak  charakterystycznych 
dla oficjalnych dokumentów. Wersja łacińska ma cięższą, bardziej rozbu
dowaną stylistykę. Poniżej dla przykładu zestawiamy to samo zdanie 
z tekstu  dokum entu w w ersji polskiej i  łacińskiej:
„A tak  tą przyczyną wymawiać się „Stąd na tę sprawę oni nie mogą

się powoływać ani nie może ona 
ich upraw niać do niestawiennictwa 
na Sejmie Królestwa, które  jest ich 
obowiązkiem” , (łac).

Oprócz różnic stylistycznych istnieją też pewne różnice m erytoryczne 
pomiędzy obydwiema wersjami:
„Do czego też brali sobie na pomoc, 
że m ają osobne swe Sejm y Pruskie
 , k tem u, że z nimi jako
z Radami miasta Pruskie na Sej- 
miech zasiadają, a na  Koronnych 
Sejmiech miasta Polskie nie zasia
dają” . (poi.)

z powinności jeżdżenia na Sejm y 
Koronne nie mogą” , (poi.)

„Wreszcie oświadczali, iż zwykli 
odbywać własne sejmiki Ziem P ru s
kich niepodobne do sejmów K róle
stwa, gdyż mianowicie w tych zjaz
dach Ziem Prusk ich  m iasta P ruskie  
nie tylko uczestniczą lecz zwykły 
stanowić część Rady, co w senacie 
Królestwa nie ma miejsca.” (lac.)

Istotną różnicą jest w  tym  przypadku opuszczenie w  tekście polskim 
wynikłe prawodopodobnie z pomyłki pisarza:
„Także i Posłowie Ziem Pruskich, 
gdzieby zasiadać i radzić z innemi 
Posły Ziemskimi Koronnemi nie 
chcieli ą^usznie tym  sposobem prze
ciwko nim  postąpiemy i postępować 

. będziemy. A tedy cokolwiek na Sej-

„Posłów zaś wraz z wszystkimi 
mieszkańcami Ziem Pruskich  do
prowadzim y do zachowywania i po
noszenia wszystkich »uchwał i cię
żarów« jakiekolwiek na Sejm ie K ró
lestwa będą uchwalone, tak  że w
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mie W alnym Koronnym postano- całej tej sprawie wszystkie tak ko-
wiono będzie, to wszystko trzymać rzyści, jak i ciężary poddani nasi,
i równo wszytki tak  brzemiona ja- nie inaczej niż mieszkańcy samego
ko pożytki z obywatelami Koron- Królestwa będą obowiązani ponosić
nemi zawżdy nosić będą powinni.” i wypełniać. Na poświadczenie wia-
(pol.) rygodności niniejszego pisma przy

łożona jest nasza pieczęć” , (łac.)
W wersji polskiej zrezygnowano z umieszczenia w tekście sankcji wo

bec posłów pruskich, którzy ewentualnie odmówiliby udziału w posiedze
niach sejmu koronnego. Natomiast w w ersji łacińskiej fragm ent doty
czący udziału posłów pruskich w pracach sejmu sformułowany został 
w sposób bardziej neutralny.

Inne różnice pomiędzy obydwoma tekstam i dotyczą wyłącznie, jak już 
wspomniano, sfery stylistyki.

Publikowany poniżej tekst dokum entu przygotowany został do druku 
w  transkrypcji, to jest zmodernizowany pod względem pisowni z zasto
sowaniem dzisiejszej ortografii, lecz z zachowaniem możliwie najw iern iej
szej właściwości języka staropolskiego 5. W ystępujące w źródle „s” długie 
oddano jako „s”, bez uwzględnienia zdwojeń tej spółgłoski. Literę 
„y” transkrybow ano jako „y” w  tych wyrazach, gdzie dzisiaj jest „y”, zaś 
przez „ i” tam, gdzie współcześnie w ystępuje „i”. Podobnie literę ,,v” za
mieniono na współczesne „u”. Połączenie liter „ th ” zmodernizowano jako 
„ t”, „sz” zaś transkrybow ano na „ż”, „z” bądź ,,s” w zależności od dzisiej
szej ortografii. Nie zachowano w tekście kreskowania samogłosek. In te r
punkcję oraz łączną i rozdzielnią pisownię wyrazów przystosowano do 
współczesnej o rtografii6.

P o lska  w e rs ja  d e k r e tu  Z y g m u n ta  A u g u s ta  w  s p ra w ie  zas iadan ia  po s łó w  

p ru s k ic h  w  s e jm ie  k o r o n n y m , 16 m a rc a  1569 ro k u .
R i k s a r k i v e t  S to c k h o lm , -  E x t r a n e a  P o le n ,  v o l .  86. K o n c e p t  k a n c e l a r y j n y  s p o r z ą d z o n y  n a  p ię c iu
s tr o n a c h .  A t r a m e n t  k o lo r u  c z a rn e g o .  P is m o  s t a r a n n e  i  c z y t e ln e .  P o d  d o k u m e n t e m  b r a k  u w i e 

r z y t e ln ie n ia .

Zygm unt August z łaski Bożej Król Polski, Wielki Ksiądz Litewski, Ruski, 
Pruski, Mazowiecki, Żmodzki etc. pan i dziedzic.

Oznajmujem tym  listem naszym, k tórym  to należy, w  obec wszytkim 
i każdem u z osobna, iż gdy panowie radni i wszytki stany Ziem Pruskich

5 P r z y  p r z y g o t o w y w a n iu  te k s t u  d o  d r u k u  k o r z y s t a n o  z p ra c:  I n s t r u k c j a  w y d a w n i c z a  d la  
ź r ó d e ł  h is t o r y c z n y c h  o d  X V I do  p o ł o w y  X IX  го. p o d  r e d .  K . L e p s z e g o ,  W r o c ła w  1953; K . G ó r 
s k i ,  W . K u r a s z k ie w ic z ,  F . P e p ło w s k i ,  S .  S a s k i ,  W . T a s z y c k i ,  S. U r b a ń c z y k ,  S . W ie r c z y ń s k i ,
J .  W o r o n c z a k , Z a s a d y  w y d a w a n i a  t e k s t ó w  s t a r o p o ls k ic h .  P r o j e k t ,  W r o c ła w  1955 o ra z  p o m o c n i 
c z o  z  m a s z y n o p is u  H . T u r s k ie j , -  Z a s a d y  w y d a w a n i a  s ta r o p o ls k ic h  ź r ó d e ł  h is t o r y c z n y c h  X V I— 
X V III  w i e k u ,  W a r sz a w a  1966 r.

6 A u to r z y  d z ię k u j ą  d o c . dr h a b . J a n u s z o w i  M a ł łk o w i  za  u d o s t ę p n ie n ie  k se r o K o p ii  p u b l i 
k o w a n e g o  ź r ó d ła ,  p r o f,  dr h a b . F r a n c is z k o w i  F e p ło w s k ie m u  za  w e r y f i k a c j ę  t r a n s k r y p c j i  te k s t u  
ź r ó d ła  o r a z  d r  W ło d z im ie r z o w i A p p lo w i  za  ła c iń s k i  p r z e k ła d  w y b r a n y c h  f r a g m e n tó w .
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prosili nas pilnie o to, abyźmy ich do zasiędzenia w  Radę Koronną, na 
Sejmiech Koronnych nie przyciągali, ale żeby łaskawie a miłościwie przy 
Przywilejach, prawiech i zwyczajach starych zachowani przez nas byli, 
a przy tym  żebyźmy niektóre z panów Rad Koronnych, przed którem i by 
oni Przyw ilejam i i słusznemi racyjam i wywieść to byli mogli, jako nie 
są miedzy Radami Koronnemi zasiadać powinni, deputowali.

K tórej prośbie m y czyniąc dosyć, acz się już przedtym  nasłuchaliźmy 
tych wywodów, które oni w tej sprawie czynili, wszakże pomniąc na po
winność naszą, że wszytkim jednostajnie poddanym swym praw a i P rzy
wileje dzierżeć i za równo wszem poddanych swoich słusznym prośbam 
miejsce dawać zwykliźmy, użyczyliźmy byli czasu im z pany D eputaty  
o tym  rozmowę mieć. K tórzy wysłuchawszy rationes i wywodów ich, na 
których oni rzecz swą gruntowali. Gdy to wszytko nam  odnieśli, m y 
wyrozumiawszy dobrze wszytki rationes tak z podania ich samych, jako 
też i z przełożenia panów Deputatów, na których się Przyw ilejach i zwy
czajach swych gruntowali, zabiegając tem u aby ta rzecz nie trudniła  
więcej na potomne czasy spraw  Rzeczypospolitej Koronnej, nie chcieliśmy 
tego zaniechać, aby tym  Przywilejom , które oni ku podparciu rzeczy 
swej przywodzili, nie m ielibyśm y się byli pierwej przypatrzyć, nislibyś- 
m y się dali do dalszego postępku przywieść.

Gdyż tedy oni wywodząc rzecz swoją, że nie są powinni zasiadać i ra 
dzić. w Radzie Koronnej na tym  paragrafie z P rzyw ileju  Kazimirza, 
Dziada naszego, «omnes causas notabiles dictas te rras  concernentes cum 
communi consiliariorum consilio te rra ru m  praedictarum , tractabimus, te r
minabimus, definiemus etc.» najwięcy się fundowali, wywodząc to stąd, że 
są telko Consiliarii T erra rum  Prussiae, a nie Koronni, a zatym  żeby nie 
byli powinni zasiadać i radzić w  Radzie Koronnej. Do czego też brali so
bie na pomoc, że m ają osobne swe Sejm y P ruskie  [-------], k tem u, że z ni
mi jako z Radami miasta P rusk ie  na Sejmiech zasiadają, a na Koronnych 
Sejmiech miasta Polskie nie zasiadają i niektóre insze allegatie wtaczali, 
które na prostej po-wieści swej więcej, a nisli na wywodach praw nych się 
fundowali.

My tedy bacząc na powinność swoję, że nikomu nie przystoi wykładać 
Przywilejów, jedno n am  sam ym  z Radami Korónnemi, ten  w ykład  w ła
sny i sprawiedliw y wyrokiem swoim pańskim w tej sprawie dajemy.

Naprzód uważywszy to u  siebie dobrze, że k ról Kazimirz Ziemie 
Pruskie reuniował i reinkorporował Koronie Polskiej, do czego też i oni 
sami, w rzeczy swej przyznali się, iż są de corpore Regni i są członkami 
tegoż jednego ciała K orony Polskiej, co się jednak i z przysiąg ich jaśnie 
znaczy. Tedy tak  rozumiemy, iż jako wszytki członki w  człowieczym ciele 
biorą moc i denominacyją od tego człowieka, którego członki są, także 
też choć je nazywają Radami Ziem Pruskich, wszakże iż ty  są ziemie
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członkami nierozdzielnemi Koronnemi, dla tegoż słusznie i oni są Rada
mi naszemi i Koronnemi.

A tak, co się dotyczy paragrafu  „de notabilibus causis etc.” nie rozu
miemy tego, aby ten paragraf, z listu Kazimirza wyjęty, zamykał co w sobie 
około zasiędzienia Rad Pruskich w Radzie K róla Polskiego, jedno to, iż 
Król Polski de notabilibus causis, bądź to o sądownych, bądź też i o in
szych wedle czasu przypadłych ważnych rzeczach nie ma sprawy żadnej 
kończyć, okrom dołożenia się Ziem Pruskich Rad.

Lecz przeto nie ekskludują się też tym  i Ra'dy Koronne ani miejsca 
pewnego takim sprawam naznacza. Skąd łacno się rozumieć ma, iż .takowe 
sprawy i na Sejmie K oronnym i gdzieindziej, wedle potrzeby, za wezwa- 
nim Rad Pruskich, ku Radam Koronnym namawiać i odprawować mamy.

A iż Sejm y Pruskie, które  więcej dla czynienia sprawiedliwości a niż 
dla innych spraw są w Prusiech niedawno onym, za ojca naszego pozwo- 
lone, biorą sobie na pomoc, nie baczymy, aby oni, Panowie Rady Pruskie 
dla tego od Sejmów Koronnych wolni być mieli. Gdyż i w  Wojewódz
twach Polskich także dla Sądów Wieca bywają, a przecię ciż Wojewodo
wie i Kasztelani, którzy tam sądzą, za wezwanim naszym na Sejm y 
Walne jeździć i w  Radzie zasiadłszy nie telko o rzeczach inszych potrzeb
nych radzić, ale też i ty kauzy, które za apelacyją od ich Wiecowego Sądu 
na Sjern przychodzą, przy boku naszym sądzić są powinni.

Tym że też sposobem jako na wiecach Województw Polskich, które 
dla samych sądów są postanowione zwykliźmy w przypadłych potrzebach 
Panów  Rad Koronnych, którzy  się tam  na sądy zjeżdżają przez listy  swoje 
się radzić, także też na Pruskich Sejmiech, które  dla samych sądów są 
postanowione poczas w potrzebach przypadłych Rad Pruskich dokładać 
się zwykliźmy. A tak  tą  przyczyną wymawiać się z powinności jeżdżenia 
na Sejm y Koronne nie mogą.

Że też to przed się biorą, iże w Radzie Pruskiej Posłowie od Miast za
siadają, czego w  Polszczę nie jest obyczaj, aby w Koronnej Radzie miasta 
polskie zasiadać miały, niezda się nam, aby je to w czym wzmagać miało. 
Gdyż m y nie tylko nie bronimy tego zasiadania Posłom od miast prus
kich, ale też i zachować chcemy ten zwaczaj, a zwłaszcza iż są z tą p re
rogatywą do Korony wcielone i  przyjęte, czego i do dzisiejszego czasu 
w używaniu są.

Tym się też próżno wymawiać mają, aby przedtym  na Sejm y Koron
ne nie byli wzywani, bo K ancellaryja Koronna dawa o tym  świadectwo 
i sprawę, że byli zawżdy wzywani.

Gdyż tedy ex originali Privilegio incorporationis T errarum  Prussiąe 
ad Regnum Poioniae jaśnie się znaczy, iż Ziemie Pruskie są Ziemie K o
ronne, et longo post liminio, in ius, sortem proprieta tem  et titu lum  Coro-
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пае Poloniae przywrócili się. Zaczym obywatele Ziem Pruskich stali się 
unum  et individuum corpus z Koroną Polską.

Z tej tedy przyczyny i inszych wyszej mianowanych najdujem y, iż 
i Rady Pruskie są Radami Korónnemi i miejsce m ają w Radzie Koronnej 
i za wezwanim naszym i potomków także naszych Królów Polskich ra 
dzić są i będą powinni z Radami K oronnem i jako o Pruskich, tak  też 
o Koronnych rzeczach jako członkowie- jednego i nierozdzielnego ciała.

A choć przed nam i nie ukazali originalia Privilegia, na co się sami 
odzywali, wszakże Panowie D eputaci originalibus Privilegiis onym uk a
zali, z których im wywodzili, że do tego są powinni.

A tak  wyrokiem naszym najdu jem y i rozkazujemy, aby już koniecz
nie miejsca swe Panowie Rady miedzy Radami Koronnemi zawzdy za
siadali. Także też na jdu jem y i rozkazujemy, aby Posłowie Ziemscy Ziem 
Pruskich  miejsca swe miedzy Posły inszemi Korónnemi zasiadali i o po
trzebach Rzeczypospolitej K orony Polskiej spoinie radzili.

A gdzieby więc któżkolwiek bądź z nich tem u wyrokowi i rozkazaniu 
naszemu według powinności swej (czego o żadnym nie rozumiemy) dosyć 
by uczynić nie chciał, przeciw takiem u m y jako zwierschności naszej K ró
lewskiej sprzeciwiającemu się tym  sposobem i obyczajem postąpiem y i po
stępować mamy, iż Radam Dostojeństwa i Urzędy brać, a innym, którzy 
tej powinności według w yroku i rozkazania naszego dosyć czynić będą, 
dawać je mamy. Także i Posłowie Ziem Pruskich, gdzieby zasiadać i ra 
dzić z innemi Posły Ziemskimi Koronnemi nie chcieli, słusznie tym  
sposobem przeciwko nim  postąpiemy i postępować będziemy ~a. A tedy 
b cokolwiek na Sejmie W alnym K oronnym postanowiono będzie, to 
wszytko trzymać i równo wszytki tak c brzemiona, d~ jako pożytki 
-d z obywatelmi Koronnemi zawzdy nosić będą powinni.

a  — a  F r a g m e n t  p r z e k r e ś lo n y ,  b D o p is a n e  in n ą  r ę k ą , с  N a d p is a n e  in n ą  r ę k ą
d  — d  D o p is a n e  i n n ą  r ę k ą  n a  m a r g in e s ie

P O L N IS C H E  F A S S U N G  D E R  V E R O R D N U N G  V O N  Z Y G M U N T  A U G U S T  
Ü B E R  D IE  S IT Z E  D E R  P R E U S S IS C H E N  A B G E O R D N E T E N  IM  K Ö N IG L IC H -P O L N IS C H E N

* P A R L A M E N T  (1569)

Z u s a m m e n r a s s u n g  

.  D ie  b is c h e r  n u r  in  la t e in is c h e r  F a s s u n g  b e k a n n t e  U r k u n d e  v o n  Z y g m u n t  A u g u s t ,  d ie  d e n  
p r e u s s i s c h e n  A b g e o r d n e t e n  g e b ie t e t ,  im  k ö n ig l i c h e n  P a r la m e n t  v o m  15. M ä r z  1569 S it z  e in z u 
n e h m e n ,  s t a m m t  a u s  d e n  S a m m lu n g e n  R lk s a r k iv e t  S t o c k h o lm  (E x tr a n e a  P o le n ,  v o l .  86) E s is t  
d ie s  w a h r s c h e in l ic h  e in  E n t w u r f  a u s  d er  k ö n ig l i c h e n  K a n z le i ,  der  im  J a h r e  1656 n a c h  S c h w e 
d e n  g e b r a c h t  w u r d e .

D ie s e  V e r o r d n u n g  h a t t e  g r o s s e  B e d e u t u n g  f ü r  d a s  w e i t e r e  L o s  v o n  K ö n ig s p r e u s s e n ,  d e n n  
s i e  s c h a f f t e  t a t s ä c h l i c h  d ie  A u t o n o m ie  d e r  P r o v in z  ab . V o n  n u n  a n  n ä m l ic h  s o l l t e n  d ie  im  
k ö n ig l i c h e n  P a r la m e n t  b e s c h lo s s e n e n  V e r f a s s u n g e n  a u c h  in  K ö n ig s p r e u s s e n  g e l t e n ,  d a g e g e n  
f i e l  d ie  V e r s a m m lu n g  d e r  p r e u s s i s c h e n  S t ä n d e  a u f  d a s  N iv e a u  e in e s  H a u p tp r o v in z ia l la n d ta g e s .

W e n n  m a n  d e n  a u f g e f u n d e n e n ,  p o ln is c h e n  T e x t  m it  d e m  la t e in i s c h e n  v e r g le i c h t ,  f ä l l t  a u f ,  
d a ss  in  d e r  p o ln is c h e n  F a s s u n g  d ie  S a n k t io n e n  g e g e n ü b e r  d e n  p r e u s s i s c h e n  A b g e o r d n e t e n ,  
d ie  ih r e  T e i ln a h m e  art d e n  S it z u n g e n  d e s  k ö n ig l i c h e n  P a r la m e n t s  e v e n t u e l l  v e r w e ig e r n  w ü r 
d e n ,  w e g g e la s s e n  s in d . I m  la t e in i s c h e n  T e x t  h a t  d ie s e s  F r a g m e n t  e in e n  m e h r  n e u t r a le n  C h a 
r a k te r ,  A n d e r e  U n t e r s c h ie d e  b e id e r  F a s s u n g e n  b e t r e f f e n  h a u p t s ä c h l i c h  d ie  S t i l i s t ik .
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■ cîs î<voUw ,tD-tjlu'ĉ / vcvcisic* J a  v ly.ia. |oioiW % Ç^cuinW Ce;
j  vomevnj va tco о ^ a h jU i'c i, i a L  Ьс|з о K Z LP ''w r4  V^tcjaclj lc Jco  

c-stonUw ic ctcUo^o i in iv iy c ^ i 'tU ^ o  c y a c a  .

~"j^. cUe- ^vtcd u t w  t^éu o v^ n a^ 'a  ^ n iu 'U y a , ,  vA ' cio fit Ja :
V i K ^ o d * Q - e J s a t c j e  <j>ar.o*>ié. O e y t e e ^ ,  o y ^ n îa k U  ФгГПсЧ^уС?- 
öwj'nv C V a g a U  sUovijcb Пн ОосЗДс̂ Ц ' *e. i o  J a  (jsowi'vm.

O j^ Ł f e n l t  f c y e W t*  X a J j y  Г г ^ и ^ ц . ^ , а Ц  iVß  U n i ;  •
civHt viiiijje^a. Juct.^ânow'-é <?U^j tw-té-ê tj c?saAciM Cöremtbu javÿÿj 
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